
Dnia 6-go  Lipca 1867  roku.j 0j\tO  149.1 Lai4«. 24-go Czerwca 
6-go L ipca 1867 roku.

Sobota. Rano ciepła 3t 14. w p o łm c .s u i s  
Wysok: wody sv. 6c. 2. (Ubywał Ubyło dnia minut 11.

Jutro, ŚŚ. ApoloDjusza i Wilibalda BB. 
Pojutrze, SŚ. K iljana B. ŁElżbiety wdow.

— Jutro, w Kościele Śgo D u ch a , przy rogu ulicy 
Długiej i Freta, przypada doroczny Odpust ośmio­
dniowy O p a tr z n o śc i B o z k ie j . Uroczystość ta odby­
wać się będzie zwykłym obrzędem O.ipustów Kościoła.

— Jutro też w kościele iCMARJI P A N N Y  Łaska­
wej, przy ulicy Śto-Jańskiej, przypada odpust ŚgO 
J ó z e f a  Kalasantego; w kościele zaś Śgo A n to n ie g o ,  
przy ulicy Senatorskiej, odpust pamiątki poświęce­
nia kościoła. 'lUHiosou i

•

— Najjaśniejszy Pan, w skutku telegram u: 1) od 
mieszkańców m. Praszki, 2) od m ieszkańców  m iasta  
W ieruszowa, z podpisem kupca M arkusa Gillera  
Banascha, 8 ) od mieszkańców m. Zam ostje, 4) od 
Gubernatora Radomskiego i mieszkańców Guberuji 
Radomskiej i 5) z m. Radomia od Pani Dubrow- 
skiej, z domu Baronówny D n zeD , z w ynurzeniem  
wiernopoddańczych uczuć radości, z powodu ocale­
nia przez Opatrzność Bozką Najjaśniejszego Pana 
od grożącego Mu niebezpieństwa, ^Najwyżej rozka­
zać raczył oznajmić za wyrażone uczucia podzięko­
wanie w imieniu Jego Cesarskiej Mości. (D. W.)

— Postanowienie Namiestnika w Królestwie Pol- 
skiem, z dnia 5 (17) Maja r. b., o pensjach emy- 
rytalnycb i dodatkach do nich, zamieszczone jest 
w osobnym dodatku do Nru 146 „Dzień: Warsz:“.

> f i l -  duL  o j  (Dz: f | M .
— Przez Najwyższy Ukaz imienny do Rządzące­

go Senatu, z 7goCzerwca (v. s.), Główny Dyrektor 
zniesionej Komisji Oświecenia Publicznego w Kró­
lestwie Polskiem, Tajny Radca Witte, Najmiłości- 
wicj mianowany został Kuratorem Warszawskiego 
Okręgu Naukowego. (Dz: War:L

— Jour: de SI. Peters: pisze pod 19 Czerwca (1 
Lipca): „Dziś, w Poniedziałek, o godzinie 12y2 z po­
łudnia, Najjaśniejszy Pan przybył z Carskiego Sioła 
do St. Petersburga w towarzystwie N. Króla Hele* 
nów, Ich Cesarskich Wysokości Wielkich Xiążąt: 
Konstantego Mikołajewicza l Mikołaja Konstanty- 
nowicza, Wielkiej Xiężny Alexandry Jozefówny i w iel­
kiej Xiężniczki Olgi Konstautynówne)- (Dz. w.)

— Rada Administracyjna Królestwu.,1 postanowie­
niem, z dnia 5 ( 17) Maja r. b. Ner 3,098, uzbiera­
ną z dobrowolnych składek przez włościan gminy

< Międzyrzec ofiarę summy rs^ 95, i jako wieczysty 
fundusz w Kassie Głównej Królestwa deponowaną, 
od której procent wedle życzenia ofiarodawców ma 
być obracany na odprawianie coroczne w dzień pod­
pisania Najwyższego Ukazu o uwłaszczeniu wło- 

1 ścian, nabożeństwa w Kościele Sgo Alexandra 
w Warszawie, za zdrowie i pomyślność Najjaśniej" 
szego Pana i Jego Najdostojniejszej Rodziny, w myśl 
art: 910 K. C. zatwierdziła. (Dz: War:),

— Rada Administracyjna Królestwa, postanowie­
niem z dnia 28 Marca (9 Kwietnia) r. b. Nr 2352, 
zapis rs. 75, na fundusz wieczysty dla Sali Ochro­
ny w m. Rawie, testamentem na d. 24 Lutego n. s. 
1863 roku prywatnie sporządzonym i prawnie ogło­
szonym, przez Ludwikę Szamota uczyniony, w myśl 
art: 910 K. C. z zachowaniem praw osób trzecich, 
zatwierdziła. (Dz: W ar:).';uJ a JaJ 9B0tlł*qc

— Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, na za­
sadzie Wypi su z protokółu Posiedzeń Rady Admi­
nistracyjnej, z dnia 5 (17) Maja r. b. Ner 3083, 
podaje do publicznej wiadomośei, że Najwyżej za- 
twierdzouem dnia 6 Kwietnia r. b., zdaniem Komi­
tetu do Spraw Królestwa Polskiego, postanowiono: 
moc obowiązująca przepisów, zawartych w Najwyżej 
zatwierdzonem w d, 8 Maja 1861 roku zdaniu Rady 
Państwa, względem przywozu bez cła z zagranicy 
surowcu i żelaza dla fabryk wyrabiających maszyny, 
rozciągnąć i na Gubernje Królestwa Polskiego, z za­
strzeżeniem, aby właściciele podobnych zakładów 
w tychże Gubernjach, z podaniami swemi, o dozwo­
lenie przywozu bez cła z zagranicy wspomnionych 
kruszców, udawali się wprost do Departamentu H an­
dlu i rękodzieł przy Ministerstwie Skarbu. (D. W.)

—  W rozkazie Ober-Policmajstra do policji wyko­
nawczej wydanym , zamieszczono: Na ulicach miasta
i w ogrodach publicznych, dostrzegać się daje wiele 
psów bez znaków na prawo utrzymywania ich, jako 
też bez kagańców. Wydawszy jednocześnie rozporzą­
dzenie, aby psy uliczne, stopniowo przez oprawców 
uprzątane były, polecam Komisarzom cyrkułowym 
sprawdzić bezzwłocznie przez rewirowych, czy wszy­
stkie psy pokojowe i podwórzowe, zaopatrzone są 
w ustanowione znaki, nadto czy psy złośliwe trzyma­
ne są na uwięzi i wypuszczane w kagańcach, i tych 
z właścicieli psów, którzy w ciągu 3ch dui niezasto- 
sują się do wydanych w tym przedmiocie i niejedno­
krotnie już ogłaszanych przepisów, przedstawiać do 
kary pieniężnej. Podobne ogólne sprawdzania przez 
rewirowych, dopełniać na przyszłość z koncern każde­
go letuiego miesiąca,' poczynając od Igo Maja do 31 
Sierpnia włącznie i o rezultacie tej czynności donosić 
mi w dniu 1 każdego z tych miesięcy, z przedstawia­
niem winnych do kary pieniężnej. (G. P.)

— Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszawsko-Wie­
deńskiej. -  Rada Zarządzająca Towarzystwa zawia­
damia, że Zgromadzenie Ogólne Akcjonarjuszów, 
w dniu 16 (28) Czerwca r. b. odbyte, zatwierdziło 
dywidendę za rok exploatacyjny 1866, w wysokości 
rubli srebrem pięć na każdą Akcję. Kupony dywi­
dendowe po potrąceniu zaliczeń po rs. 1 kop: 50, 
na Akcję, zrealizowane być mogą codziennie, w dniach 
od 15 do 31go b. m., w Kassach następujących:—
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w Warszawie, w Kassie Głównej Towarzystwa; w St. 
Petersburgu, u PP.: Sterky, synowie; w Wrocławiu, 
u Szlązkiego Zjednoczenia Bankowego; w Amsterda­
mie, u PP.: Lippmann, Rosenthal et Comp:; w Ber­
linie, u PP.: Feig et Pinkus; w Frankfurce nad-Me- 
nem, u PP.: J. Weiller, synowie; w Krakowie, u Pa­
na Antoniego Hólzel; i w Bruxelli, u PP.: Brugmann 
synowie. Jednocześnie realizowane będą kupony od 
Akcji pożytkowych, licząc po rubli srebrem dwa. 
W powołaniu się nadto na obwieszczenie swe z dnia 
15go Czerwca r. b.. Rada Zarządzająca ponownie 
zwraca uwagę posiadaczy Akcji, iż przy wypłacie 
dywidendy za rok 1866, uskuteczniać się będzie 
wymiana pozostałych kuponów przy Akcjach wszyst­
kich Serji, na nowe kupony po koniec roku 1876, 
zaopatrzone tak w kupony na wypłatę dywidendy, 
jako też i w kupony na zaliczenia. (Dz. W.)

— Przyjechał do Warszawy: Jenerał-Major Cho- 
mentowski, z Brestja;— wyjechali; Fligel-Adjutant 
J . C. M. Pułkownik Annenhow, do Petersburga; Rz: 
Radca Stanu Leman, za granicę.

— Starsi Bractwa Niepokalanego Poczęcia N. MA- 
RJI P., przy Kościele Ś. A n n y , Matki N . M. P., przy 
ulicy Krakowskie- Przedmieście, zapraszają Szano­
wnych Braci i Siostry na Sessją roczną, dnia 7 b. m., 
t. j. w Niedzielę, o godzinie 3ej popołudniu, w Za- 
krystji tegoż Kcścioła, odbyć się mającą. (9769.)
. ~  Za 8PokÓi duszy ś. p. Celestyna Kosko, Oficera 
b. Wojsk Polskich, a następnie Pisarza Magazynu 
Solnego w Wyszkowie, odprawionem będzie Nabo­
żeństwo żałobne w Kościele parafjalnym Sgo Anto­
niego, przy ulicy Senatorskiej, w Poniedziałek, t. j. 
d. 8 b. m., o godz: 9 ya, na które pozostałe Córki, 
Krewnych, Kolegów i Przyjaciół zmarłego, zapra­
szają, (9,770.) ,;,ija(,b fdotnxoilduq i t o b o T ^

— W Poniedziałek, to jest d. 8 b. m., o godz: 9tej 
z rana, w Kościele Powązkowskim, odbędzie się ża­
łobne Nabożeństwo, a zarazem przeniesienie zwłok, 
ś. p. Jana Turskiego i Balbiny z Trzcińskich Turskiej, 
z katakumb do grobu, na które pozostała Rodzina, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. (9,768.)

— Pojutrze, jako w oktawę rocznicy śmierci ś. p. 
Seweryna Czartoryskiego, U. K. S. W., odbędzie się 
Wotywa w Kaplicy PANA JEZUSA, o godzinie lle j, 
w Kościele S. J ó z e f a  Oblubieńca, na Krak:-Przedm:; 
na które, pozostała Żona wraz z Synem, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. (9777)

— Wczoraj, zakończył życie, w wieku lat 75, Daniel 
Jende, b. Prezes Szpitala Ewang:, Obywatel m. War­
szawy; wyprowadzenie zwłok nastąpi jutro o godz: 5ej 
po połud:, z Kaplicy Ewangelickiej, przy ul: Karmeli­
ckiej,na cmentarz Ewangelicko-Augsburgski; na które 
Synowie, Córki z Zięciami i Wnuki, Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych zapraszają. (9779)

— Zmarła w tych dniach Anna z Wizbieków Pro- 
chnikowa, w wieku lat 48.

— Jutro (w Niedzielę), o godzinie 1 ej z połu­
dnia, w Auli Szkoły Głównej, będzie miał miejsce 
dalszy ciąg prelekcji Professora Kotkowskiego, tej 
treści: „Dopełuienie konfiguracji pionowych kuli 
ziemskiej za.pośrednictwem pomiarów głębokości mórz 
i oceanów".

— Wczoraj w równie napełnionej jak  poprzednio 
sali Resursy Obywatelskiej, miał miejsce drugi kon­
kurs Instytutu Muzycznego Warszawskiego, na któ­
rym występowały klassy fortepjanu: męzka i żeńska 
Professorów: Stolpego i Strobla, oraz klassa orga­
nów, Prot: Freyera. Konkurs ten istotne na publi­
czności sprawił wrażenie; fortepjan bowiem jakkol­
wiek rzeczywiście obecnie oklepanym stał się instru­
mentem, pod wprawną jednak i natchnioną ręką 
nabiera życie i potęgę, z bogactwem tonów silnie 
działa na słuchaczy. Niedawno jeszcze słuchaliśmy 
*8r ' f o r t e p j a n o w y c b ,  jak  PP.: Kątski 
i Litolff, słyszemy wreszcie często dobrą muzykę bo 
me ma domu prawie, gdzieby nie było fortepja­
nu, a jednak wczoraj słuchaliśmy z prawdziwą przy­
jemnością młode nasze taleota, prawda, że Instvtut 
wybrał celujących uczniów i uczennice, a utwory 
przez nich odegrane, do celniejszych w sztuce nale­
żą. I  w tej gałęzi muzyki, dostrzegliśmy postęp 
znakomity, dzięki Szanownym Nauczycielom, P P : 
Stolpemu i Stroblowi. Równy postęp, równe a mo­
że nawet silniejsze wrażenie mieliśmy po popisie 
organów, klassy Prof: Freyera. Młodzież popisująca 
się, po większej części pełni już obowiązki organi­
stów przy Kościołach tutejszych, i pomimo tej obo­
wiązkowej pracy, nie przestaje kształcić się dalej 
pod przewodnictwem swego znakomitego mistrza.— 
Daj BOŻE, aby dorobili się kiedyś takiej sławy, ja ­
ką ich nauczyciel jest otoczony.

— Program trzeciego i ostatniego koncertu Insty­
tutu Muzycznego Warszawskiego, który odbvć sie 
ma w Sali Ressursy Obywatelskiej, w Ponieckiałek 
(8 Lipca) o godzinie 8ej wieczorem, jest następujący: 
Klassa Wiollonczelli (Profesora Gebelta) 1. Allegro 
z koncertu Romberga, wykona B. Moniuszko; 2. Al­
legro z koncertu Servais’ego, Jan Mączyński. —Klassa 
Skrzypców (Dyrektora Kątskiego): 1. Koncert Ro- 
dego (A minor), wykona Teodor Dietz; 2. Koncert 
Kreutzera (D major), Ludwik Dietz; 3. Koncert 
Viottie’go (G major), K. Różalski; 4. Koncert Fer­
dynanda Davida, W. Ostrowski; 5. Koncert Spohra, 
M. Jankowski; 6. Koncert Rodego, Z. Noskowski.
(z kadencją własnej kompozycji); 7. Koncert Mendel- 
sohna-Bartholdy, Koman; 8. Koncert Vieuxtemps’a, 
W. Górski; 9. Uwerturę z „Nozze di Figaro", Mozar­
ta, wykonają na smyczkowych i dętych instrum en­
tach, uczniowie Instytutu Muzycznego.

— W Szkole Powiatowej w Lipnie, otrzymali na­
grody następujący uczniowie, z klassy lej: Wiśniew­
ski Juljusz, Turski Alexander, Bem Jan, Bożuchow- 
ski Stanisław; z klassy 2ej: Prażmowski Stanisław, 
Turski Jan, Czermiński Adam, ŻorawBki Jan; z klas­
sy 3ej: Głowczyński Alexander, Świątecki Franciszek, 
Kilanowski Józef; z klassy 4ej: Czachorowski Józef, 
Koskowski Edmund, Gadomski Jan, Dreher Teodor; 
z klassy 5ej: Zbikowski Bronisław.

— W ostatnim numerze „Kłosów", zamieszczoną 
została kopja wielkich zalet obrazu Paua Gersona, 
przesłanego na Wystawę Paryzką, p. n : „Opłakane 
Apostolstwo". Drzeworyt ten starannie i z talen­
tem wykonany przez Pana Styfiego, daje pojęcie 
o układzie obrazu, precyzji rysunku, prawdzie histo­
rycznej akcesorji, a chociaż niebarwny i znacznie
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mniejszych niż oryginał rozmiarów, sięga po siłę 
charakterystyki, jaką po-siatla obraz P. Gersona.

W tymże samym Nrze tegoż czasopisma ilustrow a­
nego pomieszczony jest widok pięciu budynków wy­
stawowych w Paryżu, rysowany i cięty na drzewie 
przez Hrabiankę Marję Łubieńską.

— Wczoraj grono Inżynierów i techników, udało 
sie drogą żelazną Warszawsko Terespolską po raz 
pierwszy do Bieły, do którego to miasta już wykoń­
czoną została powyższa komunikacja, rym  sposo­
bem lada dzień kolej Terespolską dla użytku publi­
cznego przedłużona zostanie do pomienióuej stacji. 
Dotąd otwartą była tylko do Międzyrzecza

— Xiegarnia i skład nót muzycznych E. Wende i 
Spółki na Krak:-Przedmieściu w domu P. Beyera, 
pod Nr 412a odebrała następujące nowości: „Mono­
grafia Opactwa Cystersów, we wsi Mogile,“ dzieło 
w 2ch częściach, z Su drzew: i 1 tabl: litogr:, in 4to, 
Kraków 1867 rs. 4. Muller, M. „Odczyty o umieję- 
tności Tezvka, miane w Londynie w r. 1861, w 8ce, 
Warszawa 1867, kop: 60. Zajączkowski Wł:, Dr Fik,

Teoria równań różniczkowych o pochodnych rzę­
du I “ Rozprawa etc, w 8ce, Warszawa 1867, kop: 90.

_  Dziś w Wielkim Teatrze daną będzie wznowio­
na opera w 5ciu aktach: „Robert Djabeł“, w której 
“łówne role przedstawią: Pani Dowiakowska, Panna 
Kwiecińska, PP. Filleborn, Prohazka i Cieślewski. 
Panna Stefańska, w 3m akcie, wykona scenę uwo­
dzenia. oiws uinqn itałuilz w ąs muds

— Jutro w Teatrze Lubelskim, Artyści, pod dy­
rekcją P. Adama Milaszewskiego zostający, dają pier­
wsze przedstawienie; rozpocznie operetka: „Dziesięć 
cór na wydaniu14.

_  Dzisiejsza pogoda zdaje się sprzyjać będzie wy­
ścigom, a będą zajmujące; dziś bowiem jedne z cie­
kawszych odprawione zostaną gonitwy, a mianowicie 
o nagrodę Rządową 2,000 rs., do której zameldowane 
zostały pyszne ogiery PP:Grabowskiego i Rzewuskie­
go- Courant d’aiz“ i „Alcadar;11 Hr. Aug. Potockie- 
go: ’’Black Boy,“ i P- Rajewskiego: „Jovial Boy;14 tu ­
dzież o nagrodę dam, w której sześciu Panów ścigać 
się b ę d z i e ,  zameldowane zostały konie PP:Mokronow- 
skiego, Zankisowa, Hilarego Ostrowskiego, Henryka 
Cieszkowskiego, Hessego i Wołowskiego.

— Wczoraj w Alkazarze pełno było, jak zwykle. 
Panny Sasse, Arsenu i Pan Victor, grzmiące zdoby­
wali oklaski, a Panie nawet bukiety. Prawda, źe 
wczoraj artyści w szczególnej byli werwie, Panna 
Sasse na żądanie odśpiewała o Saperze, a Panna Ar- 
Bene zachwycającą była szczególniej w ostatniej sce­
nie tancerki i Anglika, którego tak wybornie przed­
stawia Pan Victor. Jakkolwiek w ogolnem pojęciu 
sztuki, wykonanie drobnej czasem swywolnej piosne^ 
czki, zdaje się rzeczą nieznaczną, jednakże talent 
prawdziwy i taki drobiazg podnieść może.

— Jutro, jeżeli pogoda posłuży, w Kaskadzie, przy 
dźwiękach wojskowej orkiestry, puszczony zostanie 
Balon, z dwoma pasażerami. Ogród zaś cały świe­
tnie uilluminowanym będzie.--Cena biletów kop: 10.

— Pojutrze, to jest 8go b. m , o godzinie 6-tej 
minut 55 w wieczór, przypada pierwsza kwadra
xiężyca. , ,

— Wczoraj wieczorem rozeszła się tu pogtosaa

0 śmierci Benjamina Bilsego, znanego u nas Dyre- 
k t ira. Orkiestry Lignickiej, który umrzeć miał nagle 
dnia wczorajszego w Paryżu. Wiadomość wszela­
ko tę podajemy z zastrzeżeniem.

— W Biurze technicznem PP. Kraj la i Kttksza, 
przy ulicy Długiej, (dom zwany Cyprysińskiego), wi­
dzieliśmy rury asfaltowe, o czern jako o nowości 
dajemy wiadomość, i tak: W Hamburgu istnieje fa­
bryka asfaltowych rur i asfaltowej tektury do pokry­
wania dachów. Rury takie wyrabiane są z massy pa­
pierowej konopnej, maczanej w rozpuszczonym asfal­
cie, prassowanej następnie i zwijanej. Mogą one nie- 
tylko zupełnie zastąpić żelazne rury, ale nawet są 
celowi swemu odpowiedniejsze, bo obok swej tanio­
ści w porównaniu z żelaznemi, są trwalsze jako me- 
podlegające rdzy, a będąc elastycznemi, nie ulegają 
pęknięciu. Do zakładów gazowych rury takie, jako 
nieprzenikliwe, z korzyścią również użyć się dadzą. 
Nadto ponieważ asfalt złym jest przewodnikiem cie­
pła, przeto rury asfaltowe nie podlegają w zimie zi­
mnu, a w lecie gorącu, czego nie przedstawiają rury 
metalowe. Nakoniec nie przepuszczają elektryczno­
ści, i z tego powodu użyte być mogą do przeprowa­
dzenia podziemnych telegrafów. Te i tym podobne 
własności przywodząc fabryka, kładzie jeszcze nacisk 
na pożytek swych rur z powoda ich lekkości, a ztąd 
łatwiejszego i tańszego ich przewożenia i układania.

— Wiadomo, że morze białe dopiero w Lipcu
1 Sierpniu oswobodzone bywa z lodów, i że żegluga 
po niem przed nastaniem pełnego lata przedsiębra­
na, podlega wielkim niebezpieczeństwom, z powodu 
pływających brył lodu. Otóż tego roku, urząd han­
dlowy Angielski, otrzymał z Petersburga telegrafi­
czne doniesienie, że 30 okrętów Angielskich, z po­
między których 13 wymieniono nazwiska, uległo 
rozbiciu lub uwięzło pomiędzy lodami.

— W tych dniach Pan Gracjan Jeger, właściciel 
fabryki machin narzędzi rolniczych, oraz wyrobów, 
stolarskich i ślusarskich, do budowy domów (ulica 
Prosta Nr 1165/6), wyjechał za granicę. Zwiedzi on 
Wystawę Paryzką i Zakłady podobne temu, który

(trzymaliśmy listzp0(jpisem „Emilja44, w którym
nasza prenumeratorka uprasza o zwrócenie uwagi 
zarządu ogrodu Saskiego, iż lubo wzorowy w pię­
knem tem miejscu panuje porządek i wiele dogo­
dności dla publiczności jest dokonanych, medostaje 
jeszcze dotąd ławek w kilku miejscach, tam gdzie
pezedtem one istniały.

— Panie Redaktorze! Opowiem Gi zdarzenie, k tó­
re może tak dla Twego, jak  i dla ogółu Twych czy­
telników pożytku, przyda się. Kupiłem w jednym ze 
sklepów naszego miasta, w którym nabyć można za­
bawek dziecinnych, wózek dla mego małego synka. 
Dziecko, jak to zwykle dziecko, zepsuło niezadługo 
w jednem miejscu swą zabawkę. Reperacja jednak 
ta była drobna, a chcąc ją mieć dobrze wykonaną, 
oddałem wózek ten do reparacji, (NB. wyrób był 
zagraniczny), za pośrednictwem pewnego sklepu. 
Miała być reperacja ta ukończona za dni dwa czy trzy, 
rzeczywiście zaś otrzymałem za dwa czy trzy tygo­
dnie, i za takową (powtarzam) nader drobną, zapła­
ciłem kop. 75. Aliści gdy zabawkę przyniesiono do



-  934 -

domu, owa sławna reparacja już nie istniała, bo 
w drodze się popsuła. Wracam więc do sklepu, przed­
stawiam rzecz całą i proszę o naprawę. Zamiast u- 
sprawiedliwień, usłyszałem słów kilka wcale nieprzy­
jemnych, z któremi wychodząc, oświadczyłem, źe 
sprawę ową opiszę w Twem, Redaktorze, piśmie, na 
co mi odpowiedziano: potrafimy i my odpisać. Ża-. 
dnych uwag nie czynię, jeno rzecz całą Ci przedsta­
wiam, osądź, kto z nas jest przy słuszności. O. O.

— Skład produktów rolnych, istniejący dotychczas 
przy ulicy Gołębiej, od kwartału bieżącego przenie­
sionym zostaje na Podwale, do pałacu Dyzmańskich, 
obok najdawniejszego w naszem mieście kantoru ga­
zet Pani Ciechanowskiej.

— Od jutra, w znanej owocarni P. Mathieu, w do­
mu Zarządu wojskowego, na Nowym-Świecie, wprost 
Kopernika, czereśnie w różnych gatunkach sprzeda­
wać się będą, 11 kop. za funt. Na to obniżenie ceny 
wpłynęła ta okoliczność, że właściciel porobił umo­
wy w rozmaitych miejscowościach na prowincji i owoc 
ten codziennie świeży w wielkiej ilości otrzymywać 
będzie. W tymże składzie widzieliśmy olbrzymie 
truskawki, po cenie niskiej stosunkowo, bo po 60 
kop. za kopę. Piękne morele, gruszki, poziomki co- 
dzień świeże, pomarańcze, karmelki i cukierki za­
graniczne, marmolady i różne soki, wreszcie Musz­
tardy oryginalne Francuzkie, i owe ulubione suchar­
ki do herbaty, dawniej kosztujące 30, a dziś 15 kop., 
oto przedmioty, w które zawsze zaopatrzony jest 
skład P. Mathieu, starający się ua względy Publi­
czności zasłużyć.

— Ostrzeżenie. Podając do wiadomości publicznej
0 zwinięciu firmy S. Cohn et Spielrein, pod którą do­
tychczas istniała Spółka moja z S. Cobuem, w inte- 
ressach Komissowo Spedycyjnych, donoszę zarazem, 
że wszelkie passywa tejże Spółki, o ile prawne Spół­
kę ciążą, i w xięgach jej mają swe usprawiedliwienie 
na rachunek zostającej Spółki płacić będę, i 4_e Akty­
wa Spółki, albo wprost na ręce moje i za mojem po­
kwitowaniem, albo na rzecz Spółki, na ręce Domu 
Handlowego, W. Lessera Levy, wypłacone byc mają, 
a w żadnym razie wypłaty na ręce S Colma czynione 
być nie mogą, bo z dniem dzisiejszym ustaje Spółka 
moja z Cohnem, i dalsze jego zobowiązania firmy do- 
tyczeć nie mogą, a wypłaty na ręce jego wbrew obe­
cnemu ostrzeżeniu dopełnione, byłyby nieważne i 
bezskuteczne.—Warszawa, dnia 5go Lipca 1867 ro­
ku.— Mayer Spielrein. (9704.)

— Z powodu mających odbywać się Wyścigów kon­
nych w dniach 24 i 25 Czerwca (6 i 7 Lipca), dozwo­
lono omnibusom NN. 42, 6, 10, 7, 11, 4, 9, 27, 34, 
30, 22 i 24, kursować z placu Saskiego na plac Mo­
kotowski, za opłatą po kop: 25 od osoby.

— Na odbytej w d. 1 Lipca r. b. licytacji, na sprze­
daż cynku 100,0 0 pudów, stał się P. Wilhelm Hor- 
dliczko pluslicytautem.

— Po podwórkach domów chodzi z kobzą góral,
1 chrapliwą jej muzyką zabawia młodą generację.

— Henryk Levittoux, Doktor Medycyny, Fakultetu 
Peryzkiego i Warszawskiego, przeniósł mieszkanie 
z ulicy Nowy-Świat, na ulicę Wierzbową Ner 15, 
przy placu Teatralnym, do domu, gdzie Redakcja 
„Kurjera Warszawskiego".— Niezamożnych chorych

przyjmuje jak dotąd, codziennie: do godz: 9ej rano, 
i od 2ej do 4ej po południu, bezpłatnie. (9,778.)

— Pensja Wyższa Żeńska, przez Kornelją Bogdań­
ską utrzymywana, dotąd w domu Wgo Maringe, przy 
ulicy Marszałkowskiej, Nr 1403, przeniesioną będzie 
z dniem 9tym Lipca r. b., do domu Wgo Baustian, 
Nr 1376, przy zbiegu ulic Marszałkowskiej i Śto- 
Krzyzkiej.

— Seweryn Kozarzewski, Patron przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, przeniósł swoją Kancelarję 
z domu Nro 232, przy ulicy Mostowej, do domu 
Nro 233, przy tejże ulicy, na 1-sze piętro od frontu.

(9,76L)
— Są do zbycia komplety Kurjera Warszawskie- 

go z lat: 1833 (kwartał ostatni), 1834, 1835, 1836 i 
1837, bez defektów i w porządnej oprawie. Cena rs. 
10. Wiadomość w Red. „Kurjera Warszawskiego".

— Chmielewska, mieszkająca przy ulicy Wroniej, 
Nr 1173: chara na oczy, nie jest wstanie utrzymać 
się z siotrzeńcem, którym się opiekuje posyłając go 
do szkół, zagrożona jest wyrzuceniem z mieszkania, 
gdyż się zadłużyła w komornem, a i innego nie ma 
za co nająć; pstrząc na ten niedostatek składam dla 
niej w Redakcji „Kurjera Warszawskiego" kop. 50, 
mając nadzieję, że serca litościwe przyjdą jej w po­
moc. Co daj BOŻE.

— Zagraniczne dzienniki donoszą z Wiesbadenu, 
iż dnia 27go Czerwca w skutek upału zwrotnikowego, 
trąba wietrzna, (silniejsza niż z roku 1810 i 1832, 
nawet które były powodem większego spustoszenia), 
powstała i spowodowała straty niezliczone. Kursal 
został prawie zniszczony, a toż samo i wodociągi. Po­
toki wód zalały Wilhemsstrasse, zabierając za sobą 
ogromne kamienie, sztuki drzewa, krzesła i t  d. 
Krzesła i ławki kursalu porwane zostały aż do ko­
lumnady, i z wielkim mozołem można je było wyra­
tować, gdyż płynęły do przeszło 6cio-metrowej prze­
paści, utworzonej skutkiem silnego przepływu wody. 
Sala balowa zalana wodą i błotem, wielka ilość ro­
ślin exotycznych leżała po drogach, dwa psy przywią­
zane do budy wyły przeraźliwie, zapędzone do stawu 
kursalu zamienionego w jezioro błota i siana pocho­
dzącego z łąk Sonnenbergu. Zapewniają, że trzy do­
my runęły, a sławne winnice z Neroberga, własność 
Xięcia de Noyon, zostały zupełnie zniszczone; trzy 
kobiety i troje dzieci znaleźli śmierć w wylewie. Na 
placu Teatralnym łowiono karpie. Ruleta została o- 
caloną, lecz musiano z pośpiechem ratować kassę, 
składając ją  na strych. Niektóre osoby utrzymują, 
że to było lekkie trzęsienie ziemi, którego jakoby do- 
zuały. Pod wieczór szlam i ryby zatruwały swym o- 
dorem ulice miasta, i nie dziwiłoby to nas, piszą ga­
zety, gdyby z tego wynikła jaka epidemja. Pomiędzy 
wszystkiemi zdarzeniami kilka scen zabawnych roz­
weseliło nieszczęśliwych. Mężczyźni nosili kobiety 
na barana, lecz Angielki wolały brnąć odważnie po 
pas w wodzie, a to przez narodową skromność.

— Akademja Sztuk Pięknych w Wiedniu, rozpisa­
ła konkurs 1,200 złr. t  fundacji Józefa Reichela, za 
obraz hiatoryczny. Udział w tym konkursie mogą 
brać wszyscy malarze w Austrji. Obraz pozostanie 
własnością artysty. Wybór przedmiotu i rozmiary o-
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brązu, zależą od woli samego artysty. Pierwszeństwo 
w ed łu g  ustawy zapisodawcy, m ają  mieć te obrazy, 
w których namiętność i g ra  uczuć najwybitniej się 
wyrażą. Obrazy mają być w Wiedniu, w kancellarji 
A kadetn ji ,  najpóźniej do dnia Igo  G rudn ia  r. b.

Wiadomości Zagraniczne.
A N GL JA. Londyn, 1 L ip c a .-  Dziś, ja k o  w pierw­

szym dniu kwartału, z zwykłą punktua lnośc ią  o g ło ­
szono tabellę dochodów Państw a z kw ar ta łu  ub ieg łe­
go. Cyfry są dość pomyślne. W ogóle dochód d r u ­
giego kw arta łu  w porównaniu z odpowiednim z r. z., 
był wvższy o 318,261 f  st. (Dochody te czyniły w 1866 
r. 17 ,463,664, w bieżącym zaś: 17,781,925 f. szt.) 
Największą przewyżkę dało cło, a  to odpowiednio z u ­
pełnie do obrachowań P. d ’Israeli. Opłaty  stemplowe, 
podatek  dochodowy i niektóre inne także się p o d n io ­
s ł y  — Dla dania pomocy osadom okrętów Angielskich, 
rozbitvch na morzu Białem, Rząd wysyła dwa wiel­
kie narowce: „B renda-  i „M ontezum a- . S ta tk i  te  za- 
. r „ L „ ne w żywność, łóżka, lekarzy i lekars tw a, 
k ia  ai stanie wziąć na pokład do 500 rozbitków i 
K » c i e ”  PielW"<i»ać. . (No.dd, AU. Ztg.)

DA N JA . Kopenhaga, 3  Lipca. — Na dzisiejszem po­
siedzeniu folkethingu, 30 tu  członków rozmaitych 
frakcji zaprojektowało adres do Króla. Powołują się 
on , w tym adresie na us tęp  mowy tronowej, dotyczą­
cy niewykonanego jeszcze zwrotu  Północnego Szles- 
wigu i odzywają uastępnie: Sejm przed rozwiązaniem 
się chce wynurzyć swe spółczucie d la  losu braci Szles- 
wigskich, k tórych odwaga i nadzieja przyszłości ni- 
czetn nie zostały zachwiane; p ragnie on objawić swe 
niezłomne za u fan ia  w takiem wykonaniu t r a k t a tu  
Pragskiego, przez k tóre  uskutecznionyby był rozdział 
tego co je s t  Niemieckiem, od tego co je s t  Duńskiem, 
bez zasiania nowych zarodów sporu. Tylko tym spo ­
sobem może być położoną podstawa do przyjaźni 
między Niemcami i Danją. (Schl. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 1 Lipca. — S u łtan  j e s t  zachwy­
cony przyjęciem dózuanem w Paryżu. Szczególniej 
b a w i  eo mnóstwo kobiet niezakwefionych. Znajduje 
on te  modę, jak 8‘§ sam k ilkakro tn ie  wyraził, bardzo 
powabną. Kiedy przejeżdżał przez ogród Tuileryjski,  
gdzie tysiące kobiet z dziećmi, w s tro jach  św iąte­
cznych, n ań  czekało, nie m dgł ukryć radości, j a k ą  
m u sprawiał fen widok i wychylał się z okna  karety, 
dla powitania tłumów. W orszaku  Sułtańsk im  zna j­
dują się Mehmed-Murad Ettendi, domyślny nas tępca 
tronu, A bdul-Ham ed Effeudi, b ra t  S u l tańsk i  i Ju s -  
suf-Izzedin Effendi, syn Sułtana. — Ten osta tn i je s t  
bardzo pięknym chłopcem, wszyscy je d n ak  nie za j­
m u ją  zbyt wysokiego stanowiska, gdyż podczas p rzy­
jazdu  z Tuloiiu, w dworcu kolei, szu  za P uad-Pa-  
śzą  — Podobno podróż morzem do Tulonu, zmęczyła 
bardzo Sułtana, i z porady swego lekarza, pos tano­
wił wracać do swej stolicy, o ile się to da, lądem. 
W takim  razie pojedzie przez Włochy i tylko z B r in ­
disi przepłynie morzem niewielką odległość do je d n e ­
go z portów Tureckich. Z powodu wielkiego gorąca i 
znużenia, nie oglądał on a rsenału  w Tulouie.— Xżę 
Mustafa, b ra t  Wice-Króla, powitany był bardzo serde­
cznie przez Abdul Aziza. -  Wczoraj o w pół do 3ej 
Cesarz Napoleon przyjmował Lorda-M ajora i Alder-

manów Londyńskich. Lord-Major odczytał po Angiel­
sku  adres z powodu szczęśliwego uniknięcia zamachu 
w d. 6m Czerwca, i wynurzył powinszowania z okoli­
czności powodzenia wystawy. Cesarz podziękował po 
Angielsku za wynurzone uczucia sympatji .  —Cesarze- 
wicz ma się wkrótce udać do wód B ayneres  de L u -  
c h o n . -  Z Suezu donoszą, że przybyli tam  już  prawie 
wszyscy pielgrzymi, wracający z Mekki. Śmiertelność 
między nimi była małoznaczna. W pobliżu Suezu 
poddani byli kw arantan ie ,  ale tak  źle urządzonej, iż 
z b rak u  wody i schronienia, dziesięciu um arło  w s a ­
mym zakładzie. (Nordd. Allg. Atg).

Ostatnie Wiadomości.
Rząd F rancuzki,  j a k  zapewniają dzienniki, o t rzy ­

m a ł także  od swego R eprezen tan ta  z W ashingtonu, 
potwierdzenie wiadomości o rozstrzelan iu  Cesarza Ma- 
xymiljaua. Z tego powodu H ra b ia  i H rab ina  F landrji ,  
n ie znajdowali się już  na uroczystości rozdania n a ­
gród, a Xiążę i Xiężna Metternich, oddalili się wśród 
takowej. — R ząd  Austrjacki,  a szczególniej Rodzina 
Cesarska, nie zaniedbali niczego aby odwrócić n ie ­
szczęście grożące Maxymiljanowi. Przed k ilku  m ie­
siącami już  G ab ine t  Wiedeński prosił  o poparcie 
wszystkich Rządów E uropejsk ich ,  d la sk łon ien ia  R z ą ­
du Washingtońskiego, iżby wstawił się za n ieszczęśli­
wym Władcą. Wszystkie Rządy ja k  najchętniej p rzy ­
rzekły  zadośćuczynić tej prośbie, ale sk u te k  me u- 
wieńczył ich usiłowań. Podług zdania  P. Romero, Po­
s ła  Ju a re za  w W ashingtonie, jednym  z powodów s u ­
rowości Rządu  Mexykauskiego względem Maxymilja- 
na, był prawdopodobnie ten, iż Xiążę ten, nawet nie­
obecny, mógł zawsze być niebezpiecznym p re te n d e n ­
te m  i pozorem dla fakcji, pragnących zakłócać spo ­
kój ność Mexyku.

Angielski dziennik „G lobe- zaprzecza wieści, j a ­
koby między F ranc ją  a  P rusam i n a s tą p i ł  uk ład  
w przedmiocie Północnego Szlezwigu. Bal dworski 
zapowiedziany w Londynie na  4go b. m., zos ta ł  z a ­
niechany z rozkazu Królowej, z powodu zgonu Ce­
sarza  Maxymiljana.

Z Konstantynopola donoszą 3go b. m., iż śledztwo 
wytoczone przeciw aresztow anym  członkom s t r o n n i ­
ctwa młodej Turcji wykazało, że zam iarem  sp isko­
wych było zamordować teraźnie jszych Ministrów 
i  zmusić S u łtana  do powołania w ich miejsce ludzi 
tęgo stronnictwa. Z am iar  dom agan ia  się k o n s ty tu ­
cji nie istniał.

M inister  S karbu  Włoski P. F e r ra ra ,  podał się  do 
dymisji i o trzym ał takową. Prawdopodobnie m ie j­
sce jego zajmie P. Cordovu.

„W ie m -A b e n d p o s t-  podaje nas tępny  te leg ram , 
p rzęs ła  u y od Posła  Austriackiego w W ashingtonie ,  
do P. Beu:,ta, dnia 3go Lipca, o 1 le j  w nocy: „ S e ­
ward o trzym ał dziś od Konsulów w M atam oros 
i Verucruz potwierdzenie wiadomości o rozs trze lan iu  
Cesarza Mexykańskiego- . —  Xiążę H u m b e r t  Włoski 
dziś wieczór wyjeżdża z B erl ina  do P e te rsb u rg a .

Wiadomości Telegraficzne.
Paryż, 6go Lipca. — „M onitor-  wczorajszy pisze: 

Rozstrzelanie Cesarza Mexykanskiego, n a  rozkaz J u a ­
reza, w d. 19m Czerwca, urzędowuie je s t  potwier-



dzone. Czyn ten niecny, nakazany przez Juareza, 
wycisnął na czole jego, jako miauującego się repre­
zentantem  Rzeczypospolitej Mexykanskiej, n iestarte 
piętno hańby. — Na wczorajszem posiedzeniu Ciała 
Prawodawczego, m iała miejsce manifestacja, z okoli­
czności zgonu Cesarza Mexykanskiego.

W y s t a w a  P a r y z k a .
Paryż, 29go Czerwca 1867 r.

(Niezależne od sprawozdań Korrespondenta „Ku- 
rjera  W arszawskiego11 z Wystawy Paryzkiej, zam ie­
szczamy nadto list niniejszy od innego naszego K orre­
spondenta otrzymany, który zdaniem uaszem, bardzo 
jest ciekawy. Przyp. Red.)

W szystkie Europejskie, ba nawet i drugiej półkuli 
pisma perjodyczne, zarzucane są w obecnym czasie 
korrcspondencjami z Paryża, gdzie urządzana W ysta­
wa powszechna dostarcza niewyczerpanego m aterjału  
dla piszących. W samej rzeczy, jest to obfite źródło i 
byle zmienić sposób zapatrywania się na ten ogrom, 
snuć można bez końca, myśli bowiem nigdy nie z a ­
braknie. Wystawę zwiedzają ludzie świata całego; po­
ciągi dróg żelaznych skierowanych ku Paryżowi, co­
dziennie przywożą tysiące ciekawych zobaczyć ten 
kolos, przypatrzeć mu się zblizka. Cel w jak im  t ł u ­
my zbiegają się codziennie na plac Marsowy, jest dwo­
jaki; jedni jako ludzie fachowi, pracujący w dziedzi­
nie przemysłu, kunsztów i rękodzieł, przybywają dla 
gruntownego zbadania ulepszeń i uproszczeń w -gra­
nicach swego fachu i bezwątpienia zostaną zadowole­
ni, a za powrotem do swego kraju nie jedną mogą o- 
gółowi wyświadczyć usługę. Inni, przybywają tylko 
dla zaspokojenia ciekawości, i ci z Wystawy nie m o­
gą odnieść żadnej korzyści, a zajęcia więcej dla ta ­
kich przedstawia sam Paryż, niżeli plac Marsowy. 
Jakież bowiem może budzić zajęcie tysiące machin 
przedstawiających niemal ostatnie słowo sposobu pro­
dukcji dla tego, który nie m a wyobrażenia o p rak ty ­
kowanych dotąd elem entarnych sposobach takowej 
produkcji? Jaką  korzyść przynieść może widok n a j­
doskonalszych i najtańszych wyrobów przemysłowych, 
arcydzieł sztuki temu, który w swoim kraju o w arto­
ści i cenie wyrobów nie ma dokładnej wiadomości, a 
sztuka była mu obcą? Dla takich, daleko więcej i ko­
rzyści i zajęcia przedstawią restauracje i bufety ró­
żnych narodowości, urządzone pod markizami gm a­
chu Wystawy i obsługiwane przez ludzi różnych rass 
i pokoleń, m ieszkania Wice-Króla Egiptu, Beja Tu- 
netańskiego, Siamów, Japończyków, Chińczyków i 
Turków, aniżeli udoskonalone sposoby ogrzewania i 
oświetlania, nowa machina powietrzna, wzorowe bu­
dynki dla arrnji i robotników i t. p. To też na Wy 
stawie można zawsze widzieć dwa te odcienia między 
zwiedzającemi. Jedni obok ogólnego obznajmienia się 
z W ystawą, pracują w swoim fachu, starając  się 
wszystko zbadać i co się da przyswoić; inni jak mo­
tylki szukają słodyczy, papilionują z kwiatka na kwia­
tek, mijając to  co niesłodkie. Ą tych ostatnich dale­
ko więcej,czego najlepszym dowodem, że niektóre cu ­
da przemysłu są prawie zawsze opróżnione, gdy tym ­
czasem inne budynki: Wice Króla Egiptu, Tunisu, 
Chin, w ogrodzie rezerwowanym, gdzie mieszczą się
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aquarie i inne zabawne rzeczy’, panuje zawsze tłok 
tak i,że  policja zmuszana jest przywoływać do porząd­
ku zwiedzających. Że tak jest w samej rzeczy, o tern 
każdy zwiedzający Wystawę naocznie przekona się i 
nawet inaczej być nie może; trudno bowiem wymagać 
od ludzi niefachowych, aby zgłębiali toT cd ich bynaj­
mniej obchodzić nie może. To też tacy, ograniczają 
się na kilkokrotnęj tylko bytności na placu Marso­
wym, a za to korzystają całą duszą z ożywienia, jakie 
z powodu Wystawy panuje w samym Paryżu. K ilka­
naście teatrów nie jest w stanie zadosyć uczynić wy­
maganiom Publiczności i zawsze trzeba sobie miejsce 
na parę dni przedtem zamówić. W Operze „Afrykan- 
ka ,“ w wodewilu „Dama w kam eljach," Dum asa syna; 
w Gymuase dram atique, „M arzenia Pani d’Aubray,“ 
tegoż; w Varietees, nowe opery Buffo Offenbacha, po­
w tarzają się codziennie przed zapełnionemu ławkami, 
i trzeba wyznać, że są wybornie egzekwowane. Pani- 
Passa naprzykład, w roli Pani d’Aubray, jest niezró­
wnana. Wszystkie inne teatra, cyrki, kon certa S traussa 
i Bilsego, codziennie są przeoełuione. Omnibusy i fia­
kry nie są zdolne wystarczyć potrzebom Publiczności. 
Ruch panuje tak  wielki, że trzeba upatrywać szczę­
śliwej chwili, chcąc na bulwarach przejść z jednej stro­
ny ulicy na drugą. Oczewiście, że przy takim  napły­
wie ludności, kwestja istnienia dla nowo przybywają­
cych, szczególniej zaś z Paryżem nieobeznauych, je s t 
utrudnioną, chociaż opisy niesłycbauej drożyzny, j a ­
kie w niektórych korrespondencjach spotykać można, 
nie są z prawdą zgodne. Znalazło s ię  w ie lu , którzy 
zastraszeni takim  obrazem, oddali się w ręce przed­
siębiorstw za pewną z góry już uiszczoną opłatą do­
stawiających na Wystawę, i ci .najgorzej na tern wy­
chodzą i za powrotem pewno żałować tego będą. N aj­
więcej może utrudnioną jest kwestja mieszkania, cho­
ciaż bardzo porządny pokoik można dostać w każdym 
czasie za cenę od 3 do 8 franków dziennie. 

(Dokończenie nastąpi)-

S z a r a d a .
C zw a r te  siódme  la ta ją , tr ze c ia  d ru g a  p łynie, 
C zw a r ta  szó sta  je s t  sm aczna o różnej godzinie, 
Gdy szczęsna p ią ta  d ru g a ,  to  chociażby pusta,
M iłą wam wtenczas będzie p ierw sza , d ru g a  szó s ta ,  
T rzec ia  p ie rw sza  z pap ieru , z a ś  dru g ie  j tr ze c ie  
U  każdego człow ieka z pew nością znajdziecie; 
C zw a r te  p ierw sze  i siódme  nauczyć wa3 m oże, 
P ią ta  p ierw sza  zbyteczna zaszkodzi broń BO ŻE, 
D rug ie  siódme  owoce, z d r a d n e  szóste  trzec ie , 
C zw a r te  tr ze c ie  powozy, lecz niem odne w świacie, 

W sz y s tk o  je ś li je s t  konieczno
To bezpieczne.

(Znaczenie zeszłego R ebusa: Cicha w oda b rzeg i rw ie , — 
Szarady: W a to w a n ie .

— Przegląd N er 26, wyszedł z d ruku
i zaw iera: W spom nienie o życiu i pism ach ś. p. X. A. J . K. 
Szelewskiego; Puzeiści (dalszy ciąg); K orrespondencja  z pod 
W arszaw y, z Dyecezji P łockiej; K ron ika  Kościelna; B ibljo- 
grafja.

— K i e s y ,  N er 105, wyszedł z  d ru k u  i zaw iera: Oficja­
lis ta , szkice obyczajowe z niedalekiej, p rzeszłości, przez 
A dam a P ługa  (część trzecia, ciąg dalszy); Je d e n  z odczy­
tów  K aro la  D ickens’a, przez P. F . (dokończenie); M arzenie 
szczęściem  (wiersz), przez C K.; Ja k  posięjesz tak  zbierzesz, 
pow iastka  Antonio T rueby , p rzekład  3. z ż .  D.; Z adnieprze , 
no ta tk i z podróży , przez Edw- C hłopickiego; J a n  H erb u rt, 
przez K. W ł: W ójcickiego; L ite ra tu ra  krajow a, przez F. H .
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L. II. P ism a perjodyczne; R usa lna  noc na Polesiu, przez 
Em : Ejsm ond; W ojak JanoBz; Poem at Sandora Petófiego, 
p rzełoży ł W ołody Skiba; Przegląd polityczny.—Ryciny: J a n  
H erb u rt (rysow ał n a  drzewie J a n  M atejko, drzew oryt J .  
Styfiego); Z W ystawy powszechnej w Paryżu : Dom ki R u ­
skie; Pawilon H iszpański; Paw ilon  T ureck i; L a ta rn ia  m o r­
ska; Pawilon Belgijski; Pawilon P ortugalsk i (rysow ała i ry- 
tow ała na drzew ie M arja  Hr. L ubieńska); Szkice fo to g ra ­
ficzne F- K ostrzew skiego; Targ^ za  Ż elazną B ram ą w W a r­
szawie (W ycięto w drzew orytni Kłosów); N a targ u  w ełn ia­
nym  w W arszaw ie, szkic hum orystyczny F ran c : K ostrzew - 
skiego. _________^ ______

d o n i e s i e n i a ..
,  W  dniu 25 z. m., w przejeździe  z domo 

Wgo K ralla , ab ry k an ta  F ortepjauów , ulica- 
w  mi: M arszałkow ską, S to-K rzyzką, B rack ą  do
Ł azienek  K rólew skich, zgubione zostały  N óty  na fo rtep jan  
„ E tu ed y ,“ pod ty tu łem : „ G rad u sad  Parnassam  Mazio E le- 
m en tiu wydane, oprawne w ciemno-wiśniową skórę. Znalazca 
raczy oddać, pod N r 172, przy  ulicy Gołębiej, na  lsze  p ię ­
tro  do W gó P rz y b y ls k ie g o  lub też  do R edakcji „ K urjera 
W arszaw skiego ,“ za nagrodą, je ś li takow ą żądać będzie.

(9969)

Syndyk ostateczny massy npadłości,
d o m u  f a b r y  r z n r g o ,

A. et J. Librach, w Ozorkowie.
W  skutek  wyznaczonego term inu, przez Sędziego Kommi- 

Sarza, wzywa w ierzycieli te jże  m assy, aby zgrom adzili się 
w  dniu 12 (24) L ipca  r. h ., ogodzinie 5 z południa, w sali 
sessjonalnej T ry b u n ału  Handlowego tu tejszego, celem n a ra ­
dy, jak ie  wypada przedsięw ziąć środki, dla sprzedaży  fabry­
ki i nieruchom ości, do aktyw ów  m assy należących. — W a r­
szawa, dnia 4 L ip ca  1867 r.—J ó z e f  P o z n a ń s k i ,

, ffOJłfIO (ainwfib) 2li \ l  (Dz. W.)

Osoba uzdatniona do wszelkich robót,
życzy W domu familijnym, przyjąć obowiązek za P annę .— 
W iadom ość przy ulicy H ożej, pod N r l648a, o U rzędnika
MiniewiczjL, łu i r ^ lP ^ (I v i n n t e o e n ?  i  i  a

Uczeń dobrej kondnity,
potrzebny je s t  do Cnkierni. W iadom ość w C ukierni A. E n ­
gels, przy ulicy M arszałkow skiej. (9766)

Fotel składany,
z podstaw ą do nóg, nader dogodnie urządzony, szczególniej 
d la  osoby słabej, je s t  do nabycia w m ieszkaniu W go L ip iń ­
skiego, pod N r 69, w rynku S tarego-M iasta, na  lem  p ię trze .

■ L - r r 11  I ?  (9773) “ U l
^  . _ Ż ądany je s t  k ap ita ł

od Rs: 1000 do Rs: 1S00,
n a  dom m urowany, w blizkości Nowego-Światu, 

w szacunku rs: 18 ,0 0 0 , bez pośrednictw a osob trzecich. Wia­
domość w K aneellarji R e jen ta  Tyrchowskiego. (9764)

Młody. Człowiek,
przybyły z  Roasji, życzy się w y k ła d a n iem '

( przedm iotów  naukow ych w języku Russkim; ten - (
,ż e  posiada niem niej i inne języki- W iadom ość . 

przy ul. W spólnej Ńr 1645, lub P r z >' **]■ H ożej _
* Nr 1648a , u U rzędn ika  M in ie w ic z a . ( 9 7 7 4 )  \

l

Garnitur Hebli Palisandrowych,M  _______________ . ...
J p 3B  zagranicznych, kozetową robotą, pod N r 1 4 9 7 ,  uli - 

ca Złu ta , N r m ieszkania  2, za rs: 100, z powodu 
■>raku miejsca, je s t  do sprzedania. W i a d o m o ś ć  przez dzień 
W ko ju trzejszy , to je s t  7 b.  m. (97 7 5 )

J e s td o  sprzedania w D obrach Dem be W ielk ie , o w iorst 14 
od W arszawy, przy trak c ie  i szosse do M ińska wiodącym 

przestrzeń

około dies: 450 (30 włók) lasn,
częścią budulcowego, a  częścią opałowego. W iadom ość u K a -  
ro la Sm oczyńskiego, w W arszaw ie pod N r 5 6 , w S ta rem - 
M ieście zam ieszkałego. (9700)

W D obrach W lelgolas, o kilkanaście 
w erst szossą od stacji ko lei w M ińsku odległe, 

- je s t  do sprzedan ia  w każdym  czasie 4 0 0  sztuk  
OWIEC, wysoko-popraw nyćh do chowu zd a ­

tnych, różnego wieku i gatunku, 10 0  sztuk  OWIEC wy­
pasionych, n a  rzeź ju ż  zdatnych i B u e h a j e  czystej ra ssy  
O ldenburgskiej. (9630)

W  dniu 4 (16) L ipca 1867 r., ogodzinie 10 rano , sp rz e ­
dane zostaną  w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, w W y­

dziale I, pod N r 549

Dobra Ziemskie, Budzieszyn mały 
i Zawady,

w O kręgu Czerskim  położone. Y adjum  rs: 2000. L icy tac ja  
zacznie się od summy rs: 8 5 ,2 3 3  kop: 4 0 , jak o  2/a  części ta- 
xy. O bliższych w arunkach dowiedzieć się m ożna u po d p i­
sanego P a tro n a , w W arszaw ie  pod N r 484a, przy ulicy 
Miodowej zam ieszkałego, o raz  w K ancellarji P isa rza  T ry b u ­
na łu , W ydziału  Igo, pod N r 5 4 9 , przy ulicy D ługiej.—W o l -  
d e c h  B r a n i k o i i e k l .  (Dz. W.)

J  A N  G Ę B IC K I , ,
b y ły  L e k a rz  W o jsk o w y , p o siad a  Sposób Łecze-i 
nta w k ilk u  m in u tach  b ez  p o w ro tn ie  Bólu Zę-1 
bów i F luksji, n ad to  usuw a n iem iły  zap ach  z u s t , |  
z p rzesy łką pocztową rs: 3. M ieszka przy  u licy  W spó ł-] 
n e j,  w praw o od K ościoła P ara fja ln eg o  Śgo A le x an ­
d ra , N er 1637, dom  W go G utow skiego. Z a s ta ć  go mo 
żna z rana do 1 0e |, a po połudn iu  od1 

aż do mieczom. (17348.)

Człowiek młody,
znający flobrze języ k  R usk i i Polski i znający się na  o b ra ­
chunkach , jak o  będący w urzędow aniu  poprzednio, dobrego 
wychowania i prow adzenia się, m ający la t 18, m a chęć w stą­
p ić od dnia 15 Czerwca r. b., na  p rak ty k ę  do jak ie j fabryki 
m aszyn lub sk ładu  żelaznego; k toby  Sobie życzył p rzyjąć 
takowego, m oże się odnieść listow nie, pod adresem : A. Z. 
p oste -R estan te , w K aliszu, z całem  objaśnieniem  z a t r u ­
dnienia. .  (9578)

Żądane jest mieszkanie,
z m eblam i i fortepjanem , złożone z jednego P oko ju  oraz u - 
sługą. A dresa przyjm ują się w D ruksrn i „K u rjera  W ar 
szewskiego.“ pod literam i R. W . (97 72) i | i n l  c i l f ,  
OoooooooooCioooocooooooocooooooooooocwO 
0 Znany od lot dwudziesto pięciu

P Ł Y N
V w ygubiający  na  zaw sze n a g n io tk i bez użycia  o stry ch  
A n a rz ę d z i ,  ja k o te ż  w szelk iego ro d za ju  o d z ię b icn ia , je s t  
Odo n abycia  k a td e g o cz a su  w Sk lep ie  R ozm aitości P an a  
( jN f ia b e ,p rz y  u licy  K rak: P rzed :, w dom u obok Ko­
zi śe io ła  Śgo Jó ze fa  O pieki i S k lepu  B roni P . B ekera , 
fiw prost Saskiego P lacu , n a  m iejscu k o sz tu je  rs . 1, Pocz­
ę tą  z a ś  rs . 2 . (1259.)
r> m -------------------------------------------------------------------------------—HIT, nr,

^ J e s t  do sprzedania

Koczyk średni, parokonny,
używany, ze wszystkiem  odnowiony, na leża 

eych resorach , dobrego jeszcze fasonu. W iadom ość, pod Ni- 
7 1 2 , u lica L eszno, u Stelm acha. (9763)
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— Począwszy od dnia 7go b. m., w każdą N ie ­
dzielę i Święto, jc Jeli pogoda sprzyjać będzie, kur­
sować będą statki parowe spacerowe na Saską Kępę 
i z powrotem,- Pierwszy statek wyjdzie z W arsza­
wy od przystani passażerskiej, postawionej wyżej 
mostu Alexandrowskiego. o godzinie 9ej rano, i tak  
co godzina jeden odpływać będzie, mijając się w dro­
dze z powracającym statkiem  z Saskiej Kępy. O sta­
tni statek odbije z Saskiej Kępy o godz: 9tej w ie­
czorem, bez względu czy zostanie kto z passażerów  
na Saskiej Kępie lub n ie .— Cena za jazdę tam i na- . 
powrót, od osoby kop: 15, dzieci do lat 10 płacą 
połowę. (9,710.)
P rzy  ulicy Ś to iK rzyzkiej, w d o m u N r 1335, je s t  do w ynaję­

cia od Śgo M ichała

y i£jn P ię ć  P o k o i, £1(j0g
Przedpokój, K uchnia iG a rd eró b k a , na  2giem p ię trze , do t e ­
go drw alnia, dwie piwnice, oraz góra wspólna. B liższa w ia­
domość w m jeszkaniu N r 13. Roczny najem  rs: 450.(9724) 

Do wynajęcia każdego czasu

Cztery Pokoje,
z K uchnią, Spiżarnią, G arderobą, Piwnicą i D rw alnią, z m e­
blam i, kw arta ln ie  za cenę rs: 95, a  rocznie rs: 380; jeżeli 
zaś bez m ebli za  rs: 80 kw artaln ie , a rs: 320 rocznie, przy 
ulicy T w ardej, N r I995a, na  2giem p ię trze . (9.567)

J e s t  do wynajęcia każdego czasu

Pokój z Meblami lub bez,
przy ulicy Podw al, w prost K apitu lnej, N r 304, 2gie p iętro , 
m ieszkania N r 8.— T am że je s t  Pokój dla jednej osoby, P a n ­
ny Kawale ra , przy fam ilji, do w ynajęcia. (9394)_____

M  K toby z PP. F ab ry k an tó w  lub jak ichkolw iek
Przedsiębierców , po trzebow ał Człow ieka młodego, 

k tó ry  pow rócił z zagranicy, do z a ła tw ian ia  interesów , o raz  
korrespondencji w języ k u  ta k  Polskim  ja k  i N iemieckim, 
niech raczy zostaw ić ad res  swój w R edakcji „K u rjera  W a r­
szaw skiego^ (9380) i a i f t ł l l

Do Składu Win i Delikatesów,
F. SPRIN G ER,

przy ulicy ń»«-Rrzyzkle|, róg Szkolnej
n q  t/so y *  a id 'p o d  I k r  1 3 8 8 ,  d c l nyseąra

N adszed ł tran sp o rt C z o k o l a d y  z dom u L ou is F re re t  
e t  Comp. fltainsinaaido molao s .u ss'dr'A w .oinzlsyR  siąc-u 

( h o r o l u t  I m p e r i a l  d u  f f l e x i q u e ,  I m p e r i a l  
B orde«aiftlnl, J , J. : m L .}  ,

CliocolatdeH voyagea, Pastille* de Choco- 
lat, w różnych  gatunkach .

musztardy Dlapliane, musztardy giron- 
din Im perial au Vlnaigre, a l ’E"tr»*ou 1 
a u t flues Herbes, a m  Ti-ufOw de Perlgord, 
Pasztety StrasburjgsUle.

Śledzie Pocztow e nadchodzą  w tygodniu dwa razy.
T ak że  poleca się ze św ieżym  porterem  Angielskim , z d o ­

mów następu jących: B arclay  P erk in s e t Com p., K riiger e t 
B o rre t, C andler e t Sins, L ondon e t B urton , B ottled B eer 
C om p, Piwo Angielskie słodkie, A L e  Coq et Comp. (Ind ia  
P a le  Ale), Piwo gorzkie  i w szelkie D elikatesy  i W ina.

(7108)
m E I i O N r e  a n a n a s o w e ,  C antaloupe, i Perskie  m O -  

R E L E ,  B K K O S K W I A I E ,  B B E S I O M I ,  T R E ­
S K A . W H I ,  oraz I V l I C iB A E A  św ieże, nadeszły do 
H andlu  A . S t ę p k o w s U i e i g o .  (9704)

Ś L E D Z I E  P o c z t o w e  w '/ ,,  y ,  i 'A b a ry ł­
kach, najlepsze i najtłuściejsze; oraz B K .A IV - 
U iE Ę  W ęgierską, bardzo sm aczną; o trzym ał 
S k ład  W in i D elikatesów , A .  Boc«|uct, 

w gm achu T ea tra ln y m . (9568)______________________

Skład W ęgla Kamiennego
i

im%EWA OPAŁOWEGO
A. Kulikowskiego 1 Ar. Kolduiann,

W Alei Je ro zo .u zsk ie j, N r P lacu  14.
Korzec W ęgla w wyborowym g atunku  kop: 70.

„ w średnim  „ „ 65.
„ kostkowego „ „ 50.

D rzew a Sosnowego suchego, sążeń kubiczny rs: 1 0 .
K upujący, podług życzenia węgiel otrzym ywać będą 

_________ w zam kniętych skrzyniach.___________  (6866)

THATlt UIKBiHl
Dziś: Robert D jabel (wznowiona opera). — Jutro: 

R obert i  Bertrand.
TKATK K07iIHAil»»Cl.

Jutro: P rzez zazdrość. — Zony uczonych,
miTKEEMI SZTUK PIĘK.NACM, w P ałacu  K a- 

zim ierow skim , w paw ilonie n a  lewo* we C zw artki i N ie­
dziele bezp ła tn ie , od godz: lo e j rano  do 2 ej po południu.

W ystaw* Krąjowa Zachęty §ztuk P ię­
knych, codziennie w H ote lu  'Europejskim .

— WISXAWA FA M Ó H  L o te rji W ar. Tow. 
D obr , z 6 0 ,0 0 0  losów złożonej; codziennie bezp ła tn ie  w sali 
tea tra ln e j, w gm achu pom ienioncj Insty tucji. O tw arta  od 
1 1 rano  do 6 wieczorem.

m i ZEim  Ohrazów 1 fśtnrwżytnwŃel przy  u l i­
cy Miodowej i Podw ale (dom D yzm ańskich), codziennie od 
godz: lo e j do 4ej po południu; wejście kop: 10.

DOŁII1 SZWAJCARSKA.
C odziennie O rk iestra  pod D yrekcją PP. F a u s ta  i O rze­

chowskiego. — P oczątek  o godz. 6 Cena wnijścia od oso­
by .kop: 2 0 . W  raz ie  niepogody K oncert odbędzie się w s a ­
lonie. (8623) . > 5 ; ą o g ń l 4 Zin»

AŁKAjEAR (d a w n ie j  ODEON),
Dziś K O N CERT przez Towarzystwo Francuzkie’, pod 

przewodnictw em  PP . B e r t l n  1 H u e t .  (6785)
W TIVOLI codziennie przedstawienia U li-  

ZICKKO HlimORYgTICZIE (3139)

Ogród Spacerowy na Gzystem,
W Niedzielę, grać będzie m u z y k a  W » | i » k o w a , p r z y .  

czem dostać będzie m ożna wszelkich Potraw  i Napojów, ta k  
zim nych ja k  i gorących (9767)

K E K S  G 1 E 1 .H Y  W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 6 L ipca 1867 r.

monety 1 Papiery :
Pół im perjały  rossyjskie rs. 5 k . 8 0 . 
D u k a t y  ho lendersk ie  rs. 3 k. 30. 
Obligi skarb-.we lo o  rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu , I. s., za rs. io ° i 
L isty  zast: 3 okresu . II. s.. za rs. 10°) 
L isty  likw idacyjne, za  rs. loo  .
Nowa Ros: pożyczka prem : z r- 1865, 

t  r. 1 8 6 6 ,łl i) n -", Oi. .rv*r 8
B ilety B anku  C esarstw a .
Akcje Drogi żel: W ur:-W ied : za szt:. 
Akcje Drogi żei: W arsz :-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn;, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T eres:, 
Akcje F ab ry czu o -Ł o d zk ie

Żądano |  Płacono
R uble i K oniejki sr:

80 
72 *. 
59 

116 
107

57

86
84

I i i  I 79
~  i 71
33 59
33 :1 15 
75 :107

— ( _  
— j 85

83
75

75
25

W artość  kuponu bież: od L istów  zas: od rs. lo o , r s .— k. 15 */„ 
Od L istów  likw idacyjnych k. 40. ____

( J e n y  T a r z u w z  Y A a r i t a m w ł t k l r .  — Dnia 5 L ipca 
p łaco n o : Za ko rzec  pszenicy od rs. 8 kop — do rs. 8 k. 50 
żyta o d rs . 6 Kop 60 do rs. 6 g. 3 0 . owsa o d rs . 2 kop. 85 do rt:
3 sop. 15 gryki ffd rs. 4 to p  65 do rs. 4 k. 80: karto fli od r t  
2 k. '83do rs . 3 k- 85

O k o w i t y  p łacono dnia 5go L ip c a ,  za w iadro od rs:
4 k: 39, do rs  4 k. 42; za garn ie- od rs. 1 k: 43 do rs: 1 k: 44.

W D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a pozw oleniem  C enzury R ząd o w ej.— R ed ak to r odpow iedzialny, S. D o g u sła w tk i.


